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W  VV. X i e Znb Maryja, Olga i AlbxahdrxNikola- 
лбкят przybyły w poządanem adrowiu 1 Rewia do 
C,rskiePgoySioł;. W czasie podróly, pod Narwą 
II. CC. w  W . Oglądały tameczny wodospad.

Z M oskw y  donoszą, le  J bgo ̂ Cesarska Wjrsor 
kość Ьan W ielki Х14Ц Michał P awłowicz; dt i 3 
teraźnieyszego sierpnia,o godzinie lotey wieczorem, 
przybył dó pomienioney Stolicy w pożądanym sta-
nie adrówia. (G .S.P .) л c u *  ***

Reskryptem Cesarskim z d. 6 b. m. Jen.-por* 
korpusu Inżynierów dróg Kom unikacyi Bazaine$ 
mianowany kawalerem orderu M a  Białego.

— Głównodowodzący i Armiją donosząc JN. rA- 
BU, le chorąży Jakutekiego pułku pieszego Bsiyii 
Skłobowski, 1# złożonego nań Sądu wojennego 1 1 
właśnego wyznania okazał si) winnym ukradze­
nia, w dniu, kiedy był w pułku dólurnym, u are­
sztowanego w Ksmienieekiey kordegardzie oby­
watela Migurskiego a,800 rubli, z których z górą 
i  000 straciły dał zdanie, \ i  Skłobowski powinien 
być pozbawidnym stopnia oficerskiego, szlachectwa 
i zdegradowanym na szeregowego. Cbsarz Jm u2i 
lioca b. r. zatwierdził wyrok takowy w zupełności.

— Ukaz Rządzącego Senatu, lgo Departamentu.
13 b. m. Ośrodkach pozyskania w guberni Jach E- 
atońskiey i Inflautskiey pbiewśzcżyzny i sztrafo- 
wych opłat za wycięcie lub polary lasów skarbo­
wych. . , *Ä. r . . .  , ; • -

—i. Stosownie do ukazu Cesarskiego z d. з і  gra* 
dnia І8З0 r. nałożone zostają areszta: w guberni! 
BodoUkiey, po w; Mony lewek im na klucz Szargo- 
rodzki, złołony z dusz 4,4go Xięoia Henryka syna 
Ludwika Lubomirskiego, za należenie jego do by­
łego powstania; tudsieft na wsźelkiniajątak, gdzie­
kolwiek okazać się mogący, obywatela Pawła syna 
Stanisława Korzeniowskiego , szlachcica  ̂Karola 
syna Szymona Popiela  i Dworzanina Marcina syna 
Stanisława Ńiemir owakiego. ( T .P .)

w a r s z a w a  d. 4  w rześn ia .
W czoraj w 6stą rocznicę koronacji N ayJA* 

śnibyszego N ik o ł a ja  Igo i N. C bsarzowby  Alb- 
x a n d r y , JO. Xiąze W a rsza w sk i, Feldmarszałek,’ 
Namiestnik Królewski; przyjmował powinszowa­
nia na pokojach zamkowych od licznie zebranych 
Jenerałów; O ficerów, Urzędników Władz wszel­
kich, poczem udał się do Kaplicy zamfeowey, gdzie 
się odbyło uroczyste Nabożeństwo, a w czasie T e  
p e u n i  przeszło stokrotnie zagrzmiały działa; W 
tymże czasie w Kościele Ärqhi - Katedralnym ce­
lebrował Mszą S. Biskup Sufragan Lubelski PPó* 
Іakowski. 0  godzinie 4tey z południa w zamku Xią* 
le  Namiestnik dawał świetny obiad; w czasie któ­
rego przy śpełnietiin za zdrowie NN. Państwa, po­
wtórnie i  dział strzelano. W  Teatrze Narodowym 
dano bezpłatne widowisko; & wieczorem domy 
rządowe i obywatelskie oświecono.

— D n ia  G W rześn ia .
W  stronach Województwa Mazowieckiego 

nad P il ic ą , jęczmienia i owsy obrodziły się bar­
dzo obficie, kartofle obiecują zbiór jeszcze obfitszy, 
pszenica niechybiła, żyto mniey jak mierne, tatarka 
a jeszcze bsrdziay proso i i  wiodły nadzieję roloi- 
kdw. (G. W .)

P  R U S •  Y.
B erlin  d. 38 sierpn ia .  ̂ n 

Między przybyłem! dotąd obcemi oficerami

na manewry jesienne wojskowe | nadzwyczajni 
liczba oflcerów Angielskich jest uwagi godna. Mię­
dzy wielu innemi znajdują s ię : Pułkownik Lord 
jFitzclarence, Podpułkownik Clive, Corńvallt D u n - 
dąsy Greenwood, Major B evereu x  i Porucznik ma­
rynarki Lord Som erville. (G .W .)

— D n ia  29 —
< t Jenerał-major z orszaku N. C esarza  Rossyy- 
ikifgo, Mansurow, przy jechał tu z Drezna.

— D n ia  5 i
Przybył tli z Petersburga Hr. Pozzo di Borge; 

Rossyyski Jenerał piechoty i Poseł przy dworze 
Króla Francuzów, jadąc do Paryża. . *

Rossyyski kamerjunker i assesor kollegialny 
Xiąie Sergiusz Dołgoruki, odjechał jako gonieo do 
Petersburga. (G.C.)

Ä  U 8 T R Г АІ r .
z W ie d e ń  dnia з 4  sierpnia*
Dnia 19 rano, wystąpił bały tutejszy gar­

nizon na równinę między H erjia ls  i N eu  L e r ­
chenfeld , dla podziękowania Dogu za ocalenie 
młodszego Króla Węgierskiego. Pódobhe nabo­
żeństwo odprawiło się po wielu kościołach stolicy c 

Cholera; która nam w roku przeszłym tyle 
•pustoszenia zrządziła; powróciła znowu tego ro­
ku , i tak tii, jak w okolicy, liczne zabiera ofia­
ry, a szczególnie w miejscach, które w roku 
przeszłym medoznały skutków jey zarazy. W  Cze« 
ehach i Mofawii ciągle się rozpościera.

Cesarz udzielił w B aden  wstępne posłuchać 
nie nadzwyczajnemu Belgijskiemu Posłowi B&4 
fonowi Loe* {G .W .)

F  Ä A * C Y Ai
P aryŁ  dn ia  /7  sierpnia*

Journal des DśbatSy ogłasza pod wiadomo­
ściami z Wandei, kopią noty, zawierającą niezgo­
dność w zdaniach, zaszłą w Paryżu, pomiędzy za­
cnymi przeciwnikami,, wszelkich poruszeń, która 
Czytana była przed Xięzną^ Barry w nocy* dnia 
ІЗ zeszłego maja, przez P. Berryer, Syna, jednego 
a adwokatów i deputowanych;^

^Osoby, w których uczciwe zaufanie poło- 
І0ПО1 nie mogą się uchylić od oświadczenia swo­
jej boleści, z przyczyny rad przez nie podawa­
nych, które do klęsk obecnych doprowadziły. Ra­
dy te; przez lodzi rzeczywiście pełnych gorjiwośol 
były wnoszone, ale którzy; ani stanu obecnego rze­
czy, ani, usposobienia umysłów* nie znają. ,

^Myli się bsrdzo, kto mniema, i£ w Paryła 
rozruch zrobić można; nie podobna zebrać 1200 lu­
dzi pewnych, do którychby się liczby, agenci po­
licyjni nie przymieszali: ci za kilka talarów od­
ważyliby się narobić na ulicy hałasu; ale potrze­
ba byłoby im walczyć z gWardyą narodową i  s 
Wiernym garnizonem; „ -  • ; * . ; . .

yMylą się względem Wandei równie, jak się 
oszukiwali, względem części kraju południowej: 
ta ziemia poświęcenia się i ofiar, spbstosżoba jest 
przez liczne woysko,posiłkowane przez miejskich, 
mieszkańców; którzy wszyscy prawie W powsze­
chności są anti legitymistami. Powstanie wieśnia­
ków zakończyć się tylko mole na polodze wio­
sek, i ugruntowaniu teraźnieyszego rządu prze* 
tryumf bardzo snadny.

„Myślą, iz; jeżeli się matka Henryka V  znaj­
duje we Francyi; powinna, jak neyspieszniey, ją 
opuścić, zaleciwszy wszystkim nsćzelnikom po­
wstania zachowanie się spokojne. Atak, zamiast 
przybycia dla organizowania woyny, nakale  ̂ ona 
pokóy, i ozdobi się pódwóyuą chwałą, spęjtoieui*



o ty nu dowodzącego niepospolitey odwagi, oraz 
zatrzymania wylewa krwi francużkiey.

„Mądrzy Ugitym«ści , których nigdy nie u- 
wiadumiotio o tern, co czynić przedsiębrano, ani 
się radzono względem śriodków niebezpiecznych, 
jakich się miano chwycić, i którzy wtenczas do­
piero dowiedzieli się o czynie, kiedy juz spełnio­
ny został, zsyłają odpowiedzialność za te niepo­
myślne wypadki . na tych , którzy ich doradzca- 
mi i wraz sprawcami byli. Nie mogą oni, ani ta- 
sługiwać na zaletę, ani też podlegać naganie w 
niepewnych ob jey fortuny przemianach.”

Po tey deklaracyi, następujące post scriptum  
umieszczono:

„Berryer syn , był przed Xię?ną organem 
religijnym i ożywionym, tego prawego wyznania 
wiary.

„PP. Chateaubriand, Hyde de Netiytlie, Fit*- 
James, którzy ją z nim wspólnie wyznawali, prze­
konani do w odami niezaprzeczonymi. ze P. Ber­
ryer bynaymniey cd nich nie zboczy\ ^ p rzy ję li , 
wraz z nim, całą odpowiedzialność na siebie.

„Wszyscy trze у uwięzieni z przyczyny te« 
go postępku, wszyscy trzey zostali znów u na wol­
ność wypuszczeni

„Jakimżeby się sposobem 1o stać mogło, a- 
źeby jedśn P. Berryer, który był ich współpra­
cownikiem, za swoje uozęstniclwo miał pod za­
rzutem podeyrzenia zostawaćl'7

P. Hrabia Las-Gazes oyciec, którego zdro­
wie, od dawnego czasu, wiele niespokoyoosci na­
bawiało, wytrzymał operacyą wydobycia kamie­
nia: choroba ta byłe w nun skomplikowana , z 
wiclkiem osł&b eniem i ciągłemi nied łężoos?,ia- 
m i ,  które sję k**»ły skutku opetacyi obawiać. 
Tym czasem , żadne ssę nieszczęście choremu nie 
przytraf ło. Jest to nowe metody cywiahey po­
wodzenie.

Przybył do Bordeaux z Gdańska statek pro 
ski, na którym się dwiestn emigrantów pcUktch 
znajdowało.

Zapewniają, iż wyjechał z Paryża do Алуе- 
nionii agent sekretny. Celem j^go p1 sl • anicl w a, 
ma bydz' wyśledzenie , z rot-kam minisu* spraw 
wewnętrznych, w rzeczy rozruchów, które w tern 
mieście z przyczyny Polaków powstały. Bardzo 
mówią o przeniesieniu do innego jakiego miast* 
stano w iska legii cudzodemskiey.

Czterdziestu d^óch  Hiszpanów, którzy się 
schronili do Marsylii , odebrało polecenie prze­
pasie  nia się do Tours we 48 godzinach.

Tłumne zbieranie dę  wyrobników, które 
przez kilka dni ciągle trwało w Lugdunię, nie­
wielkiej było wagi. Chtatme z tego miasta listy 
donoszą, że już ustały zupełnie.

Pewny robotnik pracujący w Brest na o- 
kręcie jflgesiraS) wpadł był do morza i już to­
nął, kiedy szalupa przewożąc* skazanych h» gab 
ry tamtędy przepły wała. Dwóch galeroików ob­
ciążonych kaydaoami r/iiciło się do morza, л szczę­
ście posłużyło im do urstowanU tonącego. (J.d.S.P.)

D nia 23 —

Dziennik N ational utrzymuje, że teraźniej­
sze ministeryum za zebraniem się izb, nie potra­
fi się utrzymać, i wzywa wsz^stfc'ch deputowa­
nych, aby każdy oświadczył się za jedną lub d ru ­
gą stroną , i niepozostsł neutralnym, i i by naród 
mógł poznać, w jaki eposob interc.sśa jego są po 
pierane.

Dziennik Courricr F rancais  mówi: N ».leżało 
się spodziewać, ze po przytłumieniu powstań = 9 w 
dniach 5 i 6 czer - ca 1 po śmierci Xięcia Reich- 
stadt, ministrowie zyskają oa sile, tymczasem i- 
naczey się pokazało, i przyszłe posiedzenie izb wy­
każe całą słabość teraźnieyszege zarządu. Sama 
modyfikacja w ministeryum nie potr-f< zapobiedz 
złemu, ala zupełna zmiana i nowy system okoru­
je się koniecznym. Gdyby izby trzymały się na­
wet systematu P criera  , teraźniejszemu jednak 
ministeryum odmówią swojego wsp«rci».

Pismo Journal de Saone et Loire  donosi z 
M acon  pod dniem 18 b. m. o kłótni zaezłey tam 
między obywatelami i wychodźcami włoskiemi,

która mogłaby byłe bardzo złe za sobą pociągnąć 
skutki, gdyby się władza me była w to wdała. 
V\ spomnUni wyohwdźcy zostali z kawiarń i i i- 
nych publicznych mieysc wypędzeni, musiano u- 
żyć licznych patrolów, aby im zabezpieczyć po­
wrót do ich mieszkań. Zamiar morderstwa pu­
ginałem p«ze(idę w eiętу za miastem na jednym mło­
dzieńcu, tak dalece oburzył mieszkańców, że w ła­
dza uznała р л г  ebę przeniesienia ich do innego 
miasta. Nim to nastąpi, mer tameczny wydał roz­
porządzenie, ii  ponieważ między młodzieżą tego 
musta , a wychodźcami zachodzą nieporozumie­
nia , któreby mogty najgorsze zrządzić skutki, 
г»лkzzuje, aby zad«n z wychodźców, cii* Wyymu» 
jąc na w et najczcigodniejszych pomiędzy niemi 
osób, n se uczęszczał po publicznych mieyscsch, a 
w wieczór wcale % mieszkania swego nie wychodził.

P'smo z Т ш у п и  na powadze znakomitych o- 
eób u D vom oparte, donos? pod dniem 12 b. m., 
że w skutek urleg>ń Posła FYancuzkdgo Pana 
B aren te , %?* tątek leg tymistó w w N izza, t  któ­
rym mieli stosunki K * roi iści w połudriówey F ra n ­
cy», oa rozkaz Królewski rozwiązanym został, a 
os u by, które znane były j»ko obcy przy nim a- 
jeoci, mają natychmiast opuścić miasto.

Spadły tu Bdgiyskię papiery, z powodu, jak 
mówią, ze Angli» nie ma chęci popierania żądań 
gabinetu Bruxdskiego.

Zmilczenia rządu wnoszą, iż Xiężna B e r ­
r y  zoayduje się jeszcze w Wandei; niektórzy na­
wet on*h widnieć, jak konno przepływała strumień.

Gdy niektóre dzienniki donoszą, iż marsza­
łek Bourmont znajdował się blisko G enewy} tym­
czasem tGss.eyejty dziennik pom titu ttonnel twier­
dzi, iż przebrany zeymuje się org«nizacyą poru­
szenia Karohstów w okolicach Tulona .

Dnia j 5 przybyło znowu z M em la Ć.o D u n ­
kierki na okręcie D elphine  i 5 oficerów, którzy 
ztąd w dalszą tidali etę podróż do L ille .

M onitor zawiera co następuje: „Niektórym 
drieoorkom oppozycyynym podobiło się donieść i 
povt tarzać ze wojska Austryąck.ie wkroczyły do 
X ę/tvva Bodeńskiego, oraz w wielkich massaęh 
zgromadziły e ę nad R enem . Możemy z wiarogo- 
dnych wiadomości zapewnić, że tylko З000 w o j­
ska Cesarskiego stoi pod C onstan t, a 20,000 w 
F  oralbergu,

— Dnia 2З  —
Niektóre dzienniki utrzymują» iż X ią lę  M e t­

ternich incognito przybył dni» 22 b. ш. do Pa- 
ry za , że wysi idł w pałacu u Posła Austryacki#go, 
a po naredał.h z nim odbyty ch,tudał się do L ondynu .

Dziennik dworski utrzymuje, >ż przyszły par­
lament Angielski liczyć będzie a4o W higów , a 
260 T ory  sów.

Gazette de France  ciągl e z Dziennikiem  Roz­
praw  toczy wojnę, a do tego tak zaciętą, że lu­
bo wyznaje jawnie przychylność swoję dla star­
s z y  linii B ur bonów , woli raczey bronić P. O- 
dillon-Barrot i jego zasad, aniżeli w czernkol- 
wiek przyznać słuseność wnpomnionemu dzien­
nikowi.

Podano przedstawienie do Króla o udziele­
nie 5ch milionów franków na założenie kolei że­
laznych między P a ry żem  a flä v rem , którem się 
teraz za у mu ją.

W  tych dniach et,atua Króla Jmci prze­
niesioną zostanie z warsztatu do s*li deputowanych. 
Ma bytiź hard/o p ękn*j пн podała« ie jest pro­
sty mpis: Ludw ik F ilip  Król Francuzów д sier­
pnia 18З0 r .

Влпк Francuzki wypuścił dziś w obieg ban­
knoty tysiąc frankowe. Różnią się one właściwern 
sobie przysposobieniem papieru, przez co fałsz - 
waoie tych bibtów »taje się prawie mepodobnem.

Z Orange {Vaucluse) douosrą, ze ?»deri czło­
wiek riiepam ęta sus?y, juka w tym roku panuj«. 
Rzeki, strumienie i studnie powysychały. Szczę­
ście, że nas cholera me napastuj?, bo spustosze­
nie był by okropne. Żniwa są bardzo piękne i 
winnice obfite. W  tych dniach objął znowu u* 
rzędów aule poborca Ksrolis^owski , którego w 
dniach lipcowych oddalono. [G. fF .)

I



X?ąże Т*И#угап^ niezadługo pojedz»« Л о 
Londynu? gdzie jego prz>jóc«el i wychowaoiec P. 
Durand de Mateu l ,  tymczasowi* go zastępuje. 
Xiążę Talleyrand c?ęsto w ostatnich dniach nara- 
d*ał się z Xięęiein Basiom«, który jako exnapo- 
leoniflta chętnie» u »woru jest w dziany, i spodzie­
wa się otrzymać urząd mitiistra spraw zagrani­
cznych. (G.C.)

— Dnia 24 —
M essager de Chambrcs utrzymuje , ź# Pen 

D upin  pod tyш warunkiem chce wmść do mini- 
steiyum, jeżeli jaszcze trzech ministrów podług 
jego myśli zoetaoie wybranych.

Doi» 17 przybył do Talonu  hiszpański je­
nerał Labisbal. Jest to ten sarn, który w roku 1826 
przeszedł od koustytucypnistów du Xięcia A n -  
gulśm. (G .fT .)

X  ąźę Aumate, raymłódszy syn Króla Fran­
cuzów, przyszedł po trzechmiee ęczney chorobie 
do zdro wia.

Xiążę Talleyrand okazał się przez kilka doi 
słabytu, ponieważ mu snę teraźoieysza n*sza po­
lityka nie podobała, i miał zamiar opuścić swóy 
zawód p lityczny; lecz gdy Król przyrzekł pręd­
ką modyfikscyą w minieteryum, wkrótce ma wy­
jechać do Londynu.

WczOr*y wwiecfcór posłyszano w ulicy Ri 
voll nie dal»ko Tu llerjó^ mocny wystrzał. Juz 
się rozchodziła wieść, o pęknięciu piekielney cha 
chin>\ gdy wkrótce dowiedziano s-ę , ze to był 
tylko huk rury  gaz^wey, która pękła w gabine­
cie czytelni, przyczem jednak kilka osób zostało 
ciężko ranionych.

Donoszą z Szwayc*ryi, £e korpus liniowego 
woyska Szwaycarskiego wewnątrz kraju stojące­
go wynosi tylko 80 o żołnierzy.

Don Pedro urządza z naywiększym pośpie 
chem oddział Lkkiey koonicy.

Dnia 10 b. m. rozeszła s>ę w Korsyoe wia­
domość o zgonie młodego Napoleon* i wznieciła 
powszechny żal. W  Ajaccio ledwie ocalono od 
napaści osobę, która pierwszą tę wiadomość przy­
wiózł*.

W  Talonie zebrało się d. i 5 b. m. wiele 
zgromadzeń, podczas których p piersią Xięcia 
Reichstadt z czarną krepą obok popiersia Napo­
leona oyc* jego wystawiono; niektóre znakomi­
te osoby miały mowy.

Jeatto uwagi godne factum , ,że prawie od 
200 lat nigdy synowie Królów Francwzkieh po 
swych oycach na tron nie wstąpili. Tereźniey- 
siy Król Ludwik Filip, wstąpił na tron po ab- 
dykacyi krewnego swego K a rd a  X ' teu objął r ią  
dy po swym bracie Ludwiku X V III ,  ten po Bo­
napartem, przed którym Ludwik X V I  panował, 
który pj *vcym dziadku Ludwiku X V . a ten w 
p»ątvm roku awego życia równ *i po swym deisd- 
ku Ludwiku X IV  odziedziczył koronę Fraoovi.

(GC. )
A N G L I A.

Londyn dnia 17 sierpnia.
Donoszą tu właśnie o odkryciu w Oporlo 

spisku na życie Don Pedra. Pośród powszeciiney 
ucieczki z tego miasta mnichów, pozostał w niein 
jeden tylko, um , ślnie; i, jak się okazuje z pisa­
nego doń listu od przeora jednego klasztoru be­
nedyktynów, który przejęto, szło o zamordowa­
nie byłego. Cesarza. Tym  sposobem tłórnaczą 
wybuchnieiiie pożaru w klasztorze S. Francisz­
ka , który zapalić mieli mnisi w nadziei przy- 
ciągnienia Don Pedra na tnieysce zamieszania, 
gdzieby go łatwiey mordercy otoczyć niogli. W ia ­
dome już są imiona różnych osób, które do spi­
sku należały, i potem przeszły na stronę Don 
Miguela w Lamego, Amarante i innych mieyscach. 
Odkrycie tego zamachu sprawiło głębokie wra­
żenie w Oporto. (T .jP.)

— Dnia 2 4  —
Odebrany tu list z Oporlo pod dniem i 5 

b. m. wyraża: ,,Jesteśmy ze wszystkich stron o- 
toe/eni przez nieprzyjaciela, i codzień spodzie­
wamy się uderzenia. W ejśc ia  do miasta są ob­
warowane szańcami i bateryami, i moglibyśmy

się u w a la ć  za zu p e łn ie  bezp iecznych ,,  g d y b y  s i­
ła n ieprzy jac ie lska  n i e b y ł a  tak  bardzo  p rz e w y ż -  
szającą. O b ied w ie  f lo t ty  h ian ew ru ją  przed  p o r ­
te m  n a s z y m ,  lecz  od dw óch  dni nie  s trze la ją .  
W szys tk ie  o k rę ty  angie lsk ie  podn ios ły  kotwice°, 
nie chcą  wcale  przeszkadzać dzia łan iom  flo t obu.“

O bitwie dnia 7 b. m. między wojskiem 
Don P edra  i Don Miguela, list Pułkownika H o - 
dges obejmuje kilka ciekawych szczegółów. Woy- 
sko wyruszyło pod osobistem dowództwem na­
czelnego wodza Villa/lor , i z »aria d. 7 b. m. 
przybyło do P ena f ie l .  Uderzenie było dzielne; 
zagw ozdźono działa Migpelistów, zniszczono wszy­
stkie szańce ich stanowiska, i dwie mile ścigano 
ich. P ią ty  batalion strzelców za daleko się po­
sunął , i ze stratą przez iociotysięczr,y korpus 
nieprzyjacielski przerzynać się musiał. O godzi­
nie gtey zrana Hrabia Villaflor  napisał ołów­
kiem do Don P edra  , iz to jest nayszczęsliwszy 
dzień w życiu jego; dopiero o 'godzinie lo tey  
dowiedział się o błędzie, popełnionym przez pią­
ty batalion strzelców. O godzinie 7iney wieczo­
rem wrócił do Oporto.

N iek tó re  w yją tk i z dz ienn ika  jednego offi- 
c e ra  p isanego  na  pokładzie  o k rę tu  R ainh a  de  
P o r tu g a l:

/ /  piątek dnia 3 sierpnia. Na kotwicy przy 
Cachops o godzinie gtey spostrzegliśmy pod ża­
glami floltę Don M iguela  złożoną z 1 lin iowe­
go okrętu o 74 działach Don Ju a n , trzech kor­
wet i 4 brygów. Zostając dotąd na kotwicach na 
otwartein morzu, ruszy teraz także pod żagle. 
Podczas gdyśmy kotwice podnosili, przysłał Kom- 
modor Amerykański Porucznika do nas z oświad­
czeniem uznania blokady, i z prośbą o dozwole­
nie wpłynienia na Pag, co też wzbronionern nie 
zostało. Gdy okręty A m alia  , Donna M arya  i 
szoner Eugene  połączyły się z nam i, zwrócili­
śmy stronę sterową wprost na przeciw wiatru, 
i o godzinie 5tey zdołaliśmy osiągnąć kierunek 
stosowny z wiatrem dla całey flotty, wyjąwszy 
fregaty P rincipe Real, która powróciła, aby u -  
niknąć walki. Od tego czasu aż do jo zachowa­
liśmy swoje stanowisko. Po czem ruszyliśmy prze­
ciw nieprzyjacielowi. O godzinie u s te y  Doń 
Juan  dawał do nas z dział ognia, zbliżyliśmy się 
bowiem i po dwa razy z każdey armaty w ystrze­
liliśmy do niego. Ciemność nocna nie dozwoliła 
naszey flocie ttzyińać się blisko nas, dla tego 
zaniechać musieliśmy dalszej bitwy.

VF sobotę 4 sierpnia. Dziś rano nieprzyja­
ciel jest w wielkiem od nas oddaleniu z wiatrem, 
i zdaje się unikać walki, chociaż dwa razy jest 
silniejszy od nas.

IV niefzielę dnia 5. Dziś o godzinie u s te y  
przed południem, usiłowaliśmy, lecz na próżno, 
odciąć nieprzyjacielską fregatę z ty łu  flotty sto­
jącą, g^yż bez względu na bezpieczeństwo korwet 
trzymała się zawsze okrętu Don J u a n , a >vidząc 
się zabezpieczoną, ze wszystkich dział do nas o- 
gnia dała, lecz kule nie dosięgnęły nas.

I V  poniedziałek dnia 6. Nieprzyjaciel jest 
w znacznem oddaleniu Admirał odbył naradę 
z kapitanem; a gdy wiatr mocniej się powiększył, 
i okręt Villaflor  do nas przybył, nocne uderze­
nie na nieprzyjaciela zostało umówione, ustaniem 
jednak wiatru, plan Admirała był zniweczony.

W e  wtorek dnia 7. Nieprzyjaciel jest 12 
mil w stronie wiatru. My jesteśmy przy K a p y 
aby się wzmocnić i zasięgnąć wiadomości. Po ­
nieważ posiadamy ciągle sprzyjanie wiatru, i po«, 
trafiliśmy zająć stanowisko między lądem i nie­
przyjacielem, marny zawsze nadzieję, że znajdzie­
my sposobności oddzielenia fregaty od reszty flot- 
ty, a wtedy pewni jesteśmy zwy^ięztwa.

Listy z okrętu wojennego Stag  przed P o r ­
to stojącego, donoszą pod dniem i 5 b. m , że za 
pokazanieip się flotty Don M iguela, wielki w por­
cie między kupcami przestrach panował. Z tego 
okrętu widziano dokładnie w stanowiskach na­
przeciwko siebie obie flotty gotowe do boju.

Okręt liniowy Don Miguela., Don Jono, po­
trzebował 36 godzin na postawienie nowego ma-
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sztu w  mieysce tego , k tó ry  mu pierw szy  strzał 
S a rto ryu sa  ściął w  poprzednicy walce.

Dnia wczorayszego przejeżdżał H rabia  G rey  
przez S ta m fo rd  w  podróży do N ortum berland .

Dziennik M orn ing  H e ra ld  umieścił list z 
F a lm o u th  z  datą a t  b. m: „  Doniosłem ci rano o 
n iek tó rych  nowinach przywiezionych tu  wczoray 
w  wieczór г P o r to  na rządowym parowym stat- 4 
k u .  P ó źn ie j  miałem sposobność pomówić z  pa­
sażerami tego statku, którzy przesłane ci w iado­
mości potwierdzają. Mówią o n i ,  że obustronne 
w oyska mają w ie lk ie  trudności do zwalczenia, 
k tóre  przeszkadzają stoczeniu bifcWy. D on P e*  
dro  nie ma k a w a le ry i , a JJon M iguel ciężkich 
dział. P orto  ty lko  szturmem może bydź wzięte* 
ale i  jaką stra tą  ludzi? gdyż fortyfikacye są w ie l ­
k ie  i wielą minami "opatrzone. Liczbę , woyska, 
k tó re  ma bydź użyte przeciw P orto , podają na 
3o,ooo; o czem jednak w ątpią. Zaszło k i lka  u ta r ­
czek, gdy V o n  P edro  chciał opanować k ilka  m ły­
nów  o cz te ry  mile od P orto  o d leg ły ch , k i lk u  
ludzi zginęło, i Miguelisci p rzy  nich się utrzymali.

W o y s k a  V o n  P ed rą  liczą 12,000, lecz na 
7,5oo tylko rachować można, gdyż reszta nie jest 
w  zupełności uporządkowana.

Ajent tu te jszy  pisze z L isbony  pod dniem  
10 b. m. „Z P orto  przyszła tu  wiadomość, że M i­
n is te r  skarbu, zabrany przez flo ttę  V o n  P edra  
o k rę t  Novo PaquetO , z Chin  do L isb o n y  p łyną­
cy ,  k a z a ł  rozpakować, ładunek  sprzedać, i dzie­
siątą część oddać tym, k tórzy  go z a b ra l i ,  a po­
zostałe 9 części do depozytu złożyć. e

Dziś spodziewamy się przybycia "parowego 
s ta tku  Colum bia} y przez k tó ry  odbierzemy w ia ­
domość z Portugalii  do 18.

Chociaż D on P ed ro  baw i ciągle z w ojsk iem  
w  P o r to , nie można b y n a jm n ie j  w ątpić o po­
m yślnych  skutkach jego w y p ra w y , k tórey  siły 
pomnażają się codziennie; jazdę organizują, a rm a­
ty  leją, s ta tk i  wojenne uzbrajają, a woyskó żąda 
potykać się ż nieprzyjacielem.

Pan A lg ern o n  P e rc y  Poseł nasz p rzy  sta­
nach  S z w a jc a rs k ic h , powrócił z  Szwaycaryi do 
tuteyszey stolicy, jego mieysce ma zająć P .  M orier.

Onegday po południu naradzali się znowu 
pełnomocnicy 5ciu M ocarstw w wydziale spraw  
zagranicznych przez  trzy  godziny nad ihterea- 
sami Belgiysko-Holenderskiemi. > „

O Wzmiankowanej potyczce stoczonej dnia 
7 b. xn. listy  ż P o r to  donoszą: „ Dnia 6 około 
3,000 woyska ruszyło z P o r to , i  o godzinie ymey 
rano uderzyło na nieprzyjaciela, k tó ry  lubo 6,000 
l iczy ł  ludzi w  swym korpusie, został z wielką 
s tra tą  ze wszystkich sw y ch  stanowisk w yparty .  
P ró cz  popełnionego błędu przez jeden batalion 
strzelców, cel w ycieczki został osiągnięty, zbu­
rzono bowiem podług zamiaru wszystkie wznie­
sione przez Miguelistów fortyfikacye. Angielskie 
i  F ranciizkie bataliony, nie b y ły  w  te y  w y p ra ­
w ie  czynne. V o n  P ed ro  w yszedł z miasta na­
przeciw ko woyska, aby mu osobiście podziękować 
za jego waleczność. ; . *

Gazeta Granica Constitucional zawiera pod 
dniem  6 b. hi. in s t ru k c je  Gubernatorowi udzie­
lo n e ,  podług  k tó r y c h , O porto  zdaje się bydz 
w  stanie oblężenia , ma bowiem bydź uważane 
jako fo r te c a , powtóre G ubernato r posiada w ła­
dzę ,  k tó ra  przynależy dęwódżćy w arow ni pod­
czas woyriy. e . j

Gazeta Sun  zaw iera następujące wiadomo­
ści z Öpörto  pod d. i 5 sierpnia: „ O d  czasu w y­
lądowania, liczba ran ionych  wynosi do 4oo lu ­
d z i , k tórzy już po w iększej części przychodzą 
do zdrowia. W o js k o  V o n  M iguela  stoi ciągle 
w  Santo Redońdo  , na południowym brzegu rze­
k i  D uero , gdzie, jak się zdaje, dnia 7 b. m. za­
szła bitwa. S łychać, że wszystkie oddziały w oy­
ska, zostające pod rozporządzeniem, w yydą  z L is ­
bony, i połączą się w O liveira  d?Azem eis z k o r­
pusem Jen e ra ła  Povoas. Dni* 20 sierpnia spodzie­
w am y się uderzenia na miasto hasze; lecz jesteśmy 
przysposobieni do odparcia n a jd z ie ln ie jszeg o  at-
taku ,“ (Gr, УУ.) _ _ _ _ _ _ _ _

H i s z p a n i a ,.
M adryt dnia to sierpnia,

Gońcy biegt ją ustawicznie z Lizbony doli-  
defonso i 1 Ildefonso do Lisbony.

Utrzymują, że jenerałowie dowodzący naszą 
armią obserwacyyną, wielką obawę wynurzają 
względem panującego ducha w woyiku, sictegól- 

joie między nizszemi officersmi i podoficerami. 
Znaleziono n nich wielkie aamray złotey monety: 
ęo tem więcey zwraca uwagę» że w tych prowin- 
oyach nie ma innych pieniędzy, jak tylko mie­
dziane oalderillas (po 4 i 8 maravedis) i staro 
srebrne pecetaś.

Wyższa duchowna junta wysłała wielo du­
chownych na prowincye, by cały kray we wssy- 
stkieh kierunkach przejeżdżali i sposób myśleń»* 
mieszkańców uwalali. Podług ich sprawozdani 
prsedśięweźmie teąd śrbdki potrzebne do utrzy* 
mania istniejącego porządku rzeczy. (G.G,)

W ł o c h t .
Mzym dnia i '5 sierpnia:

Xięlńa Parmy МаГуа Ludwika napisała dó 
Pani Letyoyi Buonaparte list, który jest pier* 
wszem pismem od i 8 i5 r. do tey metrony przez 
nią przesłanym, i brzmi i*k następuje: ;,W zam­
ku Sehoobrun 25 lipca і 85з. Pani! W nadziei 
złagodzenia goryczy i  powodu bolesnej wiadomo­
ści, którą donieść jestem spowodowaną, nie chcia­
łam nikomń innemu iegb smutnego zlecenia po­
wierzyć. — W niedzielę dnia 22 zrana o godzinie 
5tey zszedł z tego świata móy najukochańszy syn; 
Xiąże Reiehśtadtski po długich i bolesnych cierT 
pianiach. Miałam przynajmniej pociechę, bydź 
przy niixi w ostatnich chwilach pried jego agonem* 
i priekonałam się, i ł  niczego niezaniecłjbano, co- 
by sdołało jego drogie życie Utrzymać, gdyż cali 
sztuka lekarska, nie mogła zaradzić słabości pier­
siowej* którą lekarze od samego. początku jedno­
myślnie uznali sa niebezpieczną, i która go, wła­
śnie gdy najpiękniejsze rokował nadzieje; wtrą­
ciła 3 o grobu. Bóg przeinaczył taki los dlą niego* 
nam niepozoStaje, jak nsywyiszey Jego woli podn 
dać się. i w żalu naszym szukać ulgi we łzach.— 
Przyymiy Pani przy tak smutney apośobnośoł wy­
razy przywiązania i sZäcunku; z jakim jestem dl* 
Pani, zawsze przychylna, M arya  Ludw ika” 

Genua i 5  sierpnia;
Listy z Älexandryi z 25 z. m. donoszą, fe tam 

przybył wysłaniec od paśzy i  Bosnii; który przy­
wiózł wiadomość b poddaniu się tegoł i Znakomit­
szych tey prowinoyi pod władzę vice - Króla E- 
giptü (?) Tegoż samego dnia nadeszły depesze £ 
Bagdadu; z uwiadomieniem, ii rząd tahiteyssy i Be- 
diiini z okolić, oczekiwali tylko na zajęcie Da­
maszku І Aleppu, sby się na jego stronę oświad­
czyć i poddać.— Z Beyrtit w Syryi donbszą, i ł  
w Damaszku obchodzono przez trzj dni Uroczyście 
oswobodzenie od panowania tureckiego, i że wszy­
scy obywatele tego miśśta mieli udział w tey u«* 
roczystośoi. Załoga turecka oświadczyła swoje po­
stanowienie przyjęcia służby w armii egiptskiey;

[ Neapol dnia t 3  зіегрпш •
Tutejsza gazeta Giornale del Pegno delle duo 

i Śicilie zawiera ćo następuje: „Unia g t. ш. pny- 
był tu królewsko-ba wariki oftcer ód gwsrdyi ja- 

. ko goniec j i ódjeeh.t drugiego dnia do Horiuj 

. w celu zawiezienia rezydentom sprzymierzonych 
mocarstw i rządowi tymczasowemu depeszy z n- 

. wiadomieniem, i$Xią$eOtto, po usunięciu wszel- 
• kich przeszkód, przyjął tron grecki « rozszerzę.
. niem granic t.go kraju. R.jencya jest właśnie mia- 
, nowsną i uda się do Grecyi w październiku. Jena- 
; rał Heidek jest członkiem rejancyt, i oprócz tego
- mianowany nacZelaym wodzem wszystkich woysk.

P o k t u g a l l A.
Lisbona dnia 4  sierpnia.

Minister sprawiedliwości wydał okolmk, za-
- leoająoy władzom miejscowym, .by mieszkańcom 
y- obwodów oświadczyli zadowolenie D o n  M ig u e la
- Za okazaną gorliwość w jego sprawić. (G.W .)

Teatr. Jutro Komedya, Spaim y modne.
--------------------------------- DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KUKYERA LITEWSKIEGO N. 10I
W iln o  dn ia  01 S ie rp n ia  v. s. 18З2 roku .

/  i  И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о сп и т а т ел ь н а ­
го Дома, о т ъ  Санкш петербургскаго  Опекунская 
го С овѣ та  симъ объявляеш ься ,что  въ ономъ про­
даешься съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  зало­
женное и просроченное недвижимое имѣніе Дѣй­
ст в и т е л ь н а г о  С т а т с к а г о  С овѣ тника Д и м и т р ія  
Никифоровича Добржанскаго,Могилевской губер­
ніи и уѣзда въ м ѣ с т е ч к ѣ  Круглом ъ съ деревнями 
всего ,2,074 души му же ска пола писанныхъ по 
ревизіи і 8 і 6 года.

Оное имѣніе п р о д а ет ся  съ рожденными по­
слѣ ревизіи дѣтьм и, со всею принадлежащею кь  
оному землею и всякимъ па оной строен іем ъ; по 
чему за произведеніемъ одного то р га ,  для двухъ 
ещ е назначены сроки будущаго Ноября мѣсяца 
24 и 29 числъ сего года. Ж елаю щ ія къ  п о ку п ­
кѣ  означеннаго имѣнія, м о г у т ъ  я в л я т ь с я  въ 0 -  
пекунскій  С о вѣ тъ  показанныхъ числъ и  ви­
д ѣ т ь  въ ономъ продаваемому имѣнію опись, у- 
словіе продажи и форму купчей крѣ п ости .

Э ксп едиторъ  Осмоловскій. (119З)

i  Rada Opiekuńcza St. Petersburska^ C E ­
S A R S K IE G O  Domu wychowania ninieyszem o- 
głasza, iż w n iey  przedaje się z aukcyynego pu­
blicznego targu oddany na ew ikcyą za u ch y b ie ­
niem term inu n ieruchom y majątek R zeczyw iste­
go R adzoy Stanu Detnetryusza N ice fo ro m cza  Do­
brzańskiego, M ohilewskiey gubernii  i powiatu, w  
miasteczku K ru h łe m  z wsiami w  ogóle 2,074 
dusz płci męzkięy, zapisanych do rewizyi 1816 r.

Pomieniony majątek przedaje się z urodzo- 
nem i po rew izy i  dziećmi, ze wszelką przynale­
żną do nich ziemią i wszelkiem na niey zabudo­
w aniem , zaczem za przeyściem jędnego targu, dla 
dw óch  jeszcze, przeznaczone te rm iny  następują­
cego miesiąca listopada 24 i 29 dnia te ra ź n ie j ­
szego roku. Życzący nabyć pomieniony  ̂ma­
j ą t e k ,  mogą przybydź do Rady O piekuńcze j  
pomienionych dni i widzieć vv niey przedawa- 
iiego majątku opisanie, k on trak t  przedaży i fo r­
mę przedażnego p ra w a . .

E x p e d y to r  Osmołowski. (119З)

i .  O d  P o d o ls k ie j  Izb y  S k a rb o w e j  o g ła ­
sza się, iż w  niey toa się o d b y w a ć  s ie d m n a -  
s te g o  p aźdz ie rn ika  te raźn ie jszego  ro k n  , ta rg ,  
a  d wódziestego tegoż m iesiąca p r z e t a r g , na  
oddan ie  w  d w ó n e s to le tn ią  a r e n d ę  , c z w a r t e j  
części wsi Ba koty, p o ło ż o n e j  w  Uszyckim po­
w iec ie .

P o d łu g  in w e n ta r z a  sporządzonego w  і 85г 
r o k n ,  p rz y  z rob ien ia  tego m a ją tk u  opisania, 
w yliczono  pańszczyzny c ią g łe j ,  81 dni, a p ie­
s z e j  n 34 d n i ;  sam ey ;m ś  i n t r a ty  d o  k tó rey  
r a c h u n k u  dzień  pańszczyzny p rzy ję ty  c ią ­
gły po p:ęć , a pieszy po cz tery  kopie jek  w  
ogolę s to  p ie d z ie s ią t  p i ę ć  r u b li  i  o s m n a ś c ie  
k o p ie je k  s re b re m  , dusz p łc i  m ęzk iey  i 
ż e ń sk ie j  46 ; z iem i u p r a w n e j  88 dziesięcin, 5 o8 
sążni, łąk  3 dziesięciny 5y6 sążni, a  d la  e k o ­
nom ii u p r a w n e j  20 dziesięcin, i w szystk ie  p o ­
zostałe od podz ia ła  w ło śc iań sk ich  ł ą k .

Życzący  nczęstniczyć w tak o w y c h  ta rg ach ,  
nsają p^zybydź z pew nem i ew ikcyam i d o  Izby 
S k a r b o w e j ,  k tó ra  im zakom m uniku je ,  t a k  i n ­
w e n ta rz ,  iak  in n e  w iadom ośc i  o w y rażonym  
m a ją tk u .  16 Julii j 852.

So w ietn ik  K ry c k i .
N acze ln ik  S to łu  A nton i K uczyńsk i .  (1092)

i .  Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się, iż w Borysowskim Pow iec ie  w zięty za 
m eokazanie na piśmie św iadectw a M a t m e y  ISi^

fe to w  P a w ło c z o w , k tó ry  się pow iadał w łościa­
n inem  Penzenskiey  G ubern ii  Mokrzańskiego Po­
wiatu, Jen e ra ło w ey  Durasowey ze wsi Lamowki* 
przymiotów: wzrostu średniego, tw arzy  śn iad e j ,  
oczu s ta ry ch ;  włosow na g łowie światło-rusych, 
la t  2 2 ,k tó ry  się znajduje w Borysowskim mieskim 
ostrogu i postanowiono uczynić stosownie do jego 
opowiadania spraw kę, o czem pisano Penzeńskiey  
G ubern ii  do Mokrzańskiego Ziemskiego Sądu. 
J u n i i  1 o dnia 18З2 roku.

Assesor Puzyna.
S ek re ta rz  P opack i .  (1090)

1 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu 0- 
głasza się f iż w tuteyszem powiecie za n ieoka- 
zanie na piśmie świadectwa wzięty ^ In d r e y  I w a ­
n o w  L e w c z e n k o  , k tó ry  się powiadał w łościa­
ninem K ijow sk ie j  gubernii i powiatu obyw atela  
Andrzeja Fiedorowicza Soszyna ze wsi W iszn ie— 
wa , mający od urodzenia lat s 5, przymiotów na-* 
stępujących: wzrostu średniego , włosow na gło* 
wie c iem no-rusych, na wąsach i brodzie rusych , 
na lew e oko ślepy i z praw ey strony na szczęce 
niżey ucha ma znak od byłego wrzodu, i że t o a  
cz łow iek  znajduje się w Borysowskim tu re m -  
nym Zamku i postanowiono uczynić stosownie dó 
jego opowiadania sp raw kę, o czem pisano do K i­
jowskiego Ziemskiego Sądu i do tam ec zn e j  mie^ 
sk iey  P o l ic j i ,  Czerw ca s 4 dnia 18З2 ro k u ,  

Assessor Dąbrowski.
Sekre tarz  Popack i .  (1091)

1 Zginęła suczka angielska, mała, z ro­
dzaju tryksów, ciemna z nóżką tylną pod­
kurczoną; ktoby znalazł, proszony jest ode­
słać ją do Redakcyi Kuryera Litewskiego, 
gdzie odbierze przyzwoitą nagrodę.

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (ю д 4)

2 Od W ileńskiego Gnbernialnego Rządu* 
Na oddanie przez podrad reparacji W ileńskie­
go turemnego Zamku za wyliczoną podług śm ie- 
ty przez Ministerstwo spraw wewnętrznych  
potw ierdzonej summę 2726 rubli go kop. as- 
sygoacyami; przeznaczony w  W ileńsk iej Skar­
b ow ej Izbie termin dla targów 12 następują­
cego eeptembra i przez trzy dui po nim prze­
ta rg .—  Azatem życzący podjąć się takow ej re­
paracji, mają przybydź na takowe targi na na­
znaczone terminy do W ileń sk iej Skarbowey 
Izby ъ pewnemi ewikcyami , gdzie objawione 
im będą kondycje i śmieta. Sierpnia 2 5 dnia 
18З2 rokn. Assesor Józef Szulc.

S e k re ta rz  Jam o n t ,
Za Naczelnika Stoln Jan M łokiewicz. (1074)

2 O d  W ileńsk iego  G uberm alnego , R ząd u .  
N a  o d d an ie  p rzez  p o d ra d  r e p a r a c j i  R ossień- 
skiego T n re m n e g o  Z am ku  za w y liczoną  po d łu g  
śmie ty przez Ministe ry  om  S p ra w  W e w n ę t r z ­
nych  p o tw ie rd z o n e j  sum m ę 4 i g 6 ru b .  70 k o p .  
assygnacyami, p rzeznaczony t e rm in  d la  ta rg ó w  
w  W i l e ń s k i e j  S k arb o w ey  Izbie i2go  n a s tęp u ­
jącego sep tem b ra  i p rzez  trzy  d n i  po nim p rz e ­
ta rg ;  aza tem  życzący podjąć  się ta k o w e y  re-r 
paracyi , mają przybyli na takowe targi ю

i



naznaczone terminy do Izby Skarbow ej z pe­
wne mi ewikoyami, gdzie objawione będą kon­
dycje  i śmieta. Sierpnia 25  dnia 1802 roku,

Assesor Józef Szolc.
Sekretarz Jamout.

Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. (1075 )

2 W  Magistracie Miasta W ilna odbywać 
щ  będzie w  nadchodzącym nńesiącn"^ptem- 
ferze dnia 19 publiczna licy tacja , a dnie 22 
przetarg) na przedaś Domku żydówki Jenty 
Mortohelowey, w mieście tuteyszym na przed­
mieścia Snipisekach pod Nrem 947 położone­
go » w samych materyałacb rubli assyguaoyy- 
nyoh 45o oszacowanego. Życzący przeto na- 
bydź pomieniouy domek z przynależnemi do 
onego budow lam i, zechcą w omaczone termi­
ny jawić się do Magistratu Wileńskiego, dla 
saakoeptowania punktów priedlbytaoyynych i 
należenia do lioytacyi. Koka 18З2 miesiąca 
angusta 26 dnia.

Marcin Straus Burmistrz, 
Kazimierz Degutowica Regent M. W , 

------ -------- (1078)
9 Dom drewniany роД Nrem 7З2 , szla­

checki sytuowany na ulioy Portowcy zwaney, 
naprzeciw koszar Łabowskiego; z ogrodom frak- 
l iw ym , oranżeryą, inspektami» ze sklepami wa­
rzy wnemi, stajnią, wozownią: zgoła ze wszel- 
kiemi wygodami objęty, wypuszcza się w aren- 
downą possesyą od igo ybra roku idącego. Ktoby 
sobie życzył, takowy dom zaarenuować na rok 
jeden lub też na wieczność nabyć, raczy zgło­
sić się do aktorki, w  tymże domie mieszkają­
c e j ,  dla umówienia się o cenę onego; każdego 
dnia zrana od godziny btey do godziny* Smey 
po południu od 12 do 2giey. О скёш oznay- 
inuję przez Gazetę Kuryera Litewskiego.

W  tymże domie, ktoby , sobie życzył ku ­
pić pojedyńczo, drzewa frnktowe różnego ga­
tun k u  f do zakładania ogrodu nowego , może 
ona nabyć za pomierną cenę, jako to: jabłka, 
gruszki, wisznie, winogrona frnktowe, kaszta­
ny» w rozmaitym wieku , topole różney wiel­
kości, agtest, porzeczki w dobrym gatunku, ta­
koż szparagi od la t  kilku do przeniesienia , i 
inne rośliny, może z tąż aktorką umówić się. 
Dnia 26 augusta 18З2 roku w Wilnie.

Katarzyna Perkowska. 
Полицм/еисшеръ Ожиговъ. (1076)

T T ed le  U kazu JE G O  I M P E R A T O R  - 
S K I E I  M O Ś C I  Sam ow ładnącego C a łą  
R o śsy ą  e tc . etc . e tc .

2 P o zew  E d y k ta ln y  p i'zed  S ą d  E x d y -  
WlZOrski Magistratu Wileńskiego funduszów zmar­
łego w roku і 8 з 4  apryla 4  dnia w Wilnie 
Nikodema Maciejewskiego , z osobnego Proto- 
ku łu f  i w poobiednich sessyach odbywać się 
m ający; z powództwa Obywateli Wileńskich 
Elżbiety z Szabłowskich wprzód Maciejewskiej 
dopiero Sakowiczowey matki, zdokładem opie­
ki męża, i nieletniego" jey potomstwa Stanisła­
wa syna , Józefy , Jadwigi i Micheliny córek 
Maciejewskich, w assytehcyi opieki działają­
cych , z referencją  do remissy Izby Cywilnej 
W ileń , roku i 8 a 5 jarmaryi 12 dnia i dekre­
tów Magistr< Wileń. roku 1827 januaryi 12, 
l 8 5 o ybra 16, 18З2 ogólnie zyskanych, poprze- 
dniezo wynaszanych żaieb f pod rokiem 1826

gl>ra g jedney, 1828 marca 5  drugiej, mani­
festów, i dalszych dowodow, czasu sprawy zło­
żyć się mających, wynosi się po Urodź. Augu­
styna Kamińskiego Tytuł. Sowietnika , Karola 
Olszewskiego Chorąż. i Ad w,, Marcina ■ Pozie-» 
wieża Guhern. Sekr. i Pismowodcv, Mateusza 
Czuma, Wincentego Żółkowskiego Regenta, Te­
klę z Żółkowskich Bónakowę Adw. z dokła- 
dem męża, 2 dalsze rodzeństwo zmarłych Ma­
teusza i same у Żółkowskich .b. Radn. Wileru 
jako sukcessorów , Augustyna Stankiewicza, 
Wincentego Kondrackiego Porucznika, W in­
centego Nowickiego Regenta, Michała i Kata­
rzynę Staniszewskich, Macieja Usałowicza Ko­
mornika, Jana Niewiarowskiego Tytuł. Sowi«* 
tnika , Izydora Norę у ki Ogrodnika , Jakóba i 
Katarzynę Kamińskich Tytuł. Sowiet., W incen­
tego Romanowskiego Podstar., Juliana Mickie­
wicza Adw. Upitlgo, Ignacego Straszę wieża, i 
po Starozakon. Hesela Jankielowicza oyca, Ben­
jamina Heselowicza syna , Hedbergow, Zawe- 
la Szmóyłowicza v. Leybowie'za Szynk , Dawi­
da Straszuńskiego Kupca i Obywatela "Wileń., 
oraz dalszego jakiego bądź imienia lub nazwi­
ska, oraz tytułu , lub urzędu pretensorów do 
rzeczonych funduszów obracać mogących, p ja* 
kiego bądź źrzódła stosunki, pryncypalnie i k&~ 
tegoryeźnie o to : z  oh ża ło w a n y m  A u g u s ty ­
n em  K am iAskim  T y tu ł . Sowźetn** C zum em , 
N iew iarow skim  T y tu ł . S o w i ein. i Sukcesso - 
ra m i zm arłych  R a d n . Ż ó łko w sk ich  , o pow­
ró t wyjednanych podeyściem nieprawych róż­
nego tytułu pism bez waluty i o kassatę nierze­
telnych świadectw, wlewków, kwietacyow, pro­
cederów w Grodzie Upltskim i w Wileńskim, 
ze wszelkiemi skutkami, przy mkaraniu penami 
ewokaeyynemi i z prawą wypadające mi za od­
szukanie z hasła pomocy żałłc ey dopełnione,
0 reprodukcją  i komportacyą pod obowiązkiem 
przysiąg dowodów i papierów różnoczasowie 
od żałłceу zabranych, kontraktów, kwitów, li­
stów tradycyjnych, przelewów, o nakaz urzetel- 
nienia waluty pism przez żałłcą i jey zmarłe­
go męża niepodpisywanych , przez inkw izyc ji
1 o wykalkulo wanie się z possessyów tradycyj­
nych przez kalkulacją i weryfikacją, oraz exa- 
mina i o powrót przez obżałłnego Kamińskiego 
różnego tytułu pism bezwalutnych i niepraw­
nych , z przyjęciem rubli srebr. 100 za, siano 
i konie , oraz inne drobne artykuły  ze stratą 
w nadto wysokiej cenie narzucane , o kassatę 
obżałłnego Kamińskiego stosunków, z jednej rze­
czy raz o rubli srebr: i ,o 8 5 , drugi raz o r u ­
bli i , j 6 4  mnożonych, z odesłaniem do zawod- 
cow obżałłn.ych, z kassatą obligów, świadectw 
i dalszych obżałł. dowodow, dekretów i trądy- 
cyow. O kary za opor wyrokom dyllacyynym 
w niedopełnieniu rzetelpie komportacyi— Z  oh- 
za łow anem i S ta ro za ko n . H ed b erg a m i, U rodź . 
R egęn . N ow ickim  i A d w o k a tem  O lszew skim , 
ó komportacyą pod przysięgą in tractu spra­
wy, prawa i umowy, oryginałów na wieczność 
domu i placu Nrem 616 oznaczonych w W i l ­
nie, lub o powrót wziętych od roku 1817 ru­
bli srebr. 45p z procentami z uznaniem rescys- 
syi umowy o nabycie , z nakazaniem obżałłmu 
Nowickiemu złożyć będące w zaręku papiery, 
do tego posługujące, i dopełnić na piśmie wy­
znanie pod przysięgą , o zawarowanie activita- 
lem loci standi solutione na zyskane na obża-



JDod. do Gaz. K ur, L it. N. ю 5 .— W ilno dnia 5 i  Sierpnia v.s.t& Jj roku.
łowanych kondemnaty, szczególnie zaś z obźałłym 
Olszewskim, о ѵѵукаікціоѵѵапіе się w rzecz 
massy przez akta inkwizycyi, kalkulacyi i we- 
ryfikacyi " użytków karczmy, placu i całego 
domu w rzeczonego , a razem z ple nipo-,
tentowania zmarłemu mężowi i żałłcey nastrę­
czonego dla podeyścia, ztąd o powrót i kassa- 
tę bezwalutnych pism, z nich stosunków ob« 
żałowanego i dowodów , z powrotem papierów 
różnoczasowie od żałł. podstępnie zabieranych, 
i o powrót z procentami intrat z tegoż domu 
wybieranych, przez akta próbować się mogących, 
i o zapłatę za dczolacyą szkód w ilości aktami 
in loco loci pojaśnic się mającey, z powrotem 

' własności zabranych, o kary za podeyście i o- 
por wyrokom dyllacyinym, z praw wypadające, 
ztąd o komportacyą pod przysięgą dowodow.— 
Z  o b z a ł . P  o z le w ic ze m  S e k i \ } o wy kalkulowa­
nie się przez akta inkwizycyi kalkulacyi i we- 
ryfikacyi z plenipotentowania i opieki nad ża- 
łującemi i urzetelnienie waluty pism dawrio- 
ścią znikczemnionych, i o skutki dekretom dy- 
lacyynym, z ukaraniem penami kontrawencyyne- 
n il , o kassatę stosunków i dowodow obżałłgo, 
i o po wrób zabranych papierów, z popełnieniem 
szkód, strat, z  o b z a lł .  S ta n k ie w ic z e m  i  K o n -  
d r a c k im  P o r u c z n o utwierdzenie nabycia pla­
cu JNrem 617 oznaczonego, przez obżałł. zadzior« 
źawionegd, z powrotem intrat pobieranych z pro­
centami w ilości przez akta inkwizycyi kalku­
lacyi i weryfikacji wyświecić się mającey, o 
złożenie papierów na aktorstwo placu i on ego 
obszar, o powrót skryptu nutlo jure wyjedna­
nego i znikczemnienie obżałowanych stosunków o 
zawar.owanie activitatem loci standi solutione 
na kondemnaty, z  o b z a lł . S ta n isz e w s k ie  m i  o 
komportacyą kontraktu , i o ukaranie penami 
sprzeciwieństwa , i o kassatę stosunków z po­
wrotem expensow prawnych, z  o b z a ł . JJsało- 
w ic ze m  K o m o m -,  o komportacyą obligu i8ogy 
chustki od rub. srebr. 6, kontraktu roku i8 i5  
augusta i i  z adnotatami na dostawkę różney 
daty artykułów fabrycznych , oraz z rachunku 
roku i 8 i 5  ybra 15 branych do detrunkaty na 
oblig uspokojony, o powrót rub. srebr. i  kop. 
67 i obligu, o szkody, straty, z  o b za ł. S o w ie tu .  
N ie w ia r o w s k im , o kassatę stosunku na rubli 
srebr. 4o, i przyznanie kwietacyi zawłaszczo­
n e j  przez Sowietu. Kamińskiego, z  o b z a łłn y m  
fflo reyk o , o komportacyą pod przysięgą okien 
inspektowych sztuk 2 5 i skrzyń 5, o zapłace­
nie umówionej arędy, za lat 7 rubli srebr. 43 
kop. 75, i o zapłatę za zdezolowanie okien ru­
bli srebru. 11 4  kop. 5 5 , z  o b z a łłn y m i S o w ie t .  
K a m in s k ie m i , o komportacyą skryptu niepra­
wego , o powrót procentów wymożonych nad 
prawo od roku 1 824 tygodniowemu ratówkami, 
i o kary za nieuległość dyllacyynym wyrokom,
0 utratę 10 części kapitału, i o powrót jako u- 
spokojonego , o zapłacenie za arendę pokojow 
od dnia 2З apryla 1826 , do roku 1827 rubli 
srebrn. 27, z  o b z a lł . R o m a n o w sk im , M ic k ie ­
w ic zem  i S tr a s z e w ic z e m y o wyznanie pod przy- 
sięgą* 1 o «stronienie świadectw prywatnie wy­
danych, pryncypalnie o wyznanie jakim sposo­
bem uzyskiwany oblig przez Sowietn. Kamiń­
skiego, i czyli stręczył za opiekuna, jakie czy­
nił obietnice, i czyli liczone widzieli pieniądze
1 t. d,, z  o b z a lł . Z a w e le h ,} o zaw arowa nie ae-

tivitatem lock standi solutione na kondemnaty, 
o pomportacyą i extradycyą 2 kartek i obligu 
za pożyczone rubli srebrn. 20 w roku 1824, o 
powrót przebranych rubli srebrn, q5 kop. 20, 
o kary za lichwę według praw, z  o b z a lł .  S tr a *  
szu fisk im , o komportacyą i o peny sprzeciwień­
stwa, 1 za braną cegłę od żałł. do browaru na 
Popławy у i za wapno , brąz dostarczaną sol, 
śledzie, w różney dacie wedle notat i rachun­
ków złożyć się po winnych pod przysięgą w y, 
nadgrodzenia , o kassatę stosunków i dekretów; 
evyokacyynych z właściwem pokaraniem , ze 
wszystkie mi zaś ozbżałłmi, i jakiego bądź tytu­
łu pretensorami, o wydział połowy dorobko­
wego majątku , z wniosku żałcęy i  funduszów, 
rodziców żałłcey, wciągu pobycia ze zmarłym 
mężem nabytego z domow Nrąmi 5 8 5 , 6x6, 617, 
618, 5 8  D, w W ilnie oznaczonych, z intratami 
od datty, zejścia z tego świata Maciejewskiego, 
z odesłaniem stosunków du jego funduszów z kas- 
satą wymożonych bez familii i opieki żałł., pod­
pisów przemocą i podejściem wyjednanych, 
z realnemi o rozliczenie się z nadpłat i wybo­
rów , o porękę po nieosiadłych w odpowiedź^ 
o awizacyą sub amissione rei do celu wzięcie 
oczywistej sprawy w namowę , i  o zapisanie 
wiekuistej amissyi niejawiącym się i niestawa- 
jącym , o zawarowanie activitatem loci standi 
solutione na kondemnaty, o powrót na obżałłnych 
expensow prawnych rubli srebrn. 5 qo, o blil-  
■izośo we wszystkie'm do dowodu 1 odwodu przea 
przysięgę żałł. , o rozciągnienie dla prawych, 
wierzycieli moratorium, ztąd o zostawienie żału­
jącym dziedzictwa i zarządu funduszami, oraz 
o to , co czasu sprawy proszonem będzie S. Шщ 
Z. Podpisał w imieniu aktorów dodany Adw* 
Szlachcic Antoni Gierłowicz. Roku І8З2 augu­
sta 2 4  dnia.

Roku 18З2 ahgusta a 4 d n ia , że takowe 
kopia z autentycznym pozwem zgodna, o tent 
świadczę. Ignacy Misiewicz M .W , Regent, (Ю7З)

3 W ypis z ksiąg wieczystych P o w ia to ­
wego Borysowskiego Sądu.

Roku tysiąc ośmset trzydziestego -drugiegot 
miesiąca augusta szesnastego dnia.

r Przed Aktam i JEGO IM PERATQRSKIEY; 
MOŚCI Powiatowem i Borysowskiemi, staw ająa 
osobisoie JP an  W oźny Ferdynand Pieślak, ob­
wieszczenie na pięćdziesiąt kopiejkow ym  pa-» 
pierze pisane do a k t p o d a ł, którego brzmię* 
nie takow e : Józefat Iwanowski Sędzia Powia­
towy Miński , January Rusiecki Aaeesor, W in ­
centy Błażejewicz P isarz P tu  Borysowskiego» 
Igaaey Łoyko Pisarz W łley sk i, Romuald f-  
wanowski Pisarz D ziśnieński, Tomas« Ż ołądź 
P isarz M iński, oznaymujemy tym naszym ob - 
wieszczym urzędowym lis tem , iż na sku tek  
dekretu  Sądu Powiatowego Borysowskiego w, 
roku terainieyszym miesiąca jnlii czternastego 
dnia nastałego taxę  i exdywizyę funduszów W . 
Januarego Korkozowioza b. Sędziego Borysow ­
skiego decydującego od dnią dzisieyszego za 
niedziel cztóry do majętności Niebyszyna, w 
Gnbernii M ińskiej, Powiecie Borysowskim po- 
łożoney d la  załatw ienia czynności Sądowi E x ­
dy wizorskiemu właśoiwey w  komplecie trzech  
z porządku wypadającym zjedsiemy, o czśm in -  
teressowane strony wiedząc aby na takow ym



terminie stawały «spowiadamy i przez Gazetę 
K uryera Litewskiego awizujemy —  Datt ty- 
aiąo ośmset trzydziestego drugiego roku mie­
siąca augusta trzynastego dnia —  Roku ty- 
siąo ośmset trzydziestego drugiego miesiąca au ­
gusta trzynastego dnia. —  Woźny niżej wy­
rażony świadczę , l i  takowego obwieszczenia 
kopiy siedm z nim zgodnych do urzędników 
komplekt Exdywizorski stanowić maj^oycli^wy­
mienionych , jedną J W . Nimfie Korkozowiczo- 
•wey Sędziney w majętności Niebyszynie, d ra ­
gą J W . Joachimowi Hntorowiozowi Prezeso­
wi Gran. Apeli. Borysowekiemu w Starosielu; 
trzecią J W .  Rafałowi Korsakowi Chorążemu 
Borysowskiema w ręce ; czwartą J W . Rafa­
łow i WęoławowlcZowi Podkomorzemu w Nor- 
w idpolu ; piątą1 J  W  W . Józefowi i Zofii Mo­
krzyckim Majorom W oysk Rossyyskich w  Szy- 
lincaob; szóstą JPanu Andrzejowi Czechowiczo­
w i w Pociejowie^ siódmą W W . Michałowi Sę­
dziemu , Antoniemu Sztabs-Kapitanowi Woysk 
Rossyyskich i Józefowi braciom Korkozowi­
eżom w  schedzie Hliniszczu na trzynastym pre- 
sen tium , ora* dalszym różnego tytułu kre* 
dytoróm i pretensoróm popodawałem i o te r­
minie stawania w Sądzie Exdywizorskim Nie-

byszyńskim od daty podania obwieszczenia za 
niedziel cztery , zawiadomiłem —  Datt u t  su- 
p r a t a  tego obwieszczenia podpis Woźnego, 
susoepta regenta , pieczęć i numer następnie 
wyraża się —  Ferdynand Romaszewski Pieślak 
W oźny Powiatowy Borysowski—-R oku 18З2 
miesiąca augusta 16 dnia przed Aktami JEGO 
IM PERATORSKIEY MOŚCI Powiatowemi Bo- 
rysowskiemi, stawając osobiście JPan W oźny 
wyzey wyrażony relaoyą lakowego obwieszcze­
nia nrzędownie zeznał i te swe zeznanie po­
dług praw a w protokole zeznań podpisem w ła ­
snoręcznym stwierdził —  do zeznania przy­
jąłem , i że jest w księgach przy wyoiśnienia 
Skarbowej pieczęci świadczę , Borysowskiego 
Powiatowego Sądu Regent Albin Błażejewioz 
N. 66 i (L. S.) , które to obwieszczenie po po­
dania do Akt , w skutek rezolacyi Sądow e/ 
na podaną prośbę nastałey jest do ksiąg wie­
czystych Borys. Ptgo Sądu przyjęte i wpisanej 
a z nich i ten wypis w roku teraźnieyszym 
i 8 5 a miesiąca augusta i 5  dnia w skutek re­
zolucji gądowey na podaną prośbę nastałey 
pod pieczęcią Urzędową stronie jest wydań.

Zgodno z księgami świadczę Bor ysowskie- 
go Pttgo Sądu Regent Albin Błażejewicz. (1062)
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D rukarn ia  A . M arcinow skiego .
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